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Bezwzględne miszczemie resztek okrążanycih wojsk 
sowiechich.— Wytwórnie uzbrojeni: Dod Chas haar, 
Tuig ù w Kioskwie ZniGZCZOBE 


mieęckiej dywizji zdobyły w tych | zaatakowała z pozycji w Culquabert 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, da. 
26 września, 

Naczelne Dowództwo Niemiec- 
kich Sił Zbrojnych podaje: 

Jak podano już w komunikacie 
nadzwyczajnym, niszczenie resztek 
okrążonych na wschód od Kijowa 
wojsk nieprzyjacielskich, postępuje 
bezwzględnie dsiej. Liczba wzię- 
łych dotychczas jeńców podwyż: 
szyła się do 422,000 ludzi, | z każ- 
dym dniem Jeszcze wzrasta. 

Lotnictwo niemieckie zniszczyło 
inte kolejowe I wytwórnie uzbro- 
jenla w rejonie Charkowa, Tuly I 
Moskwy. 

Na obszarze morskim koło At- 
gii samoloty bojowe oshziniej no- 
cy zapaliły jeden wielki statek han 
dowy. 

M lotów nleprzyjaciela na tere- 
Ry Rzeszy an! w dzleń, anl w nocy 
nie było, 

BERLIN, 25 września. (PD), W 
wwycięsktch walkach  miemieckie 
wojska 28 września otoczyły ponow 
Nie na odcinku południowym fron- 
ta wschodniego siły sowieckie. W 
sile dwóch dywizyj bolszew'cy we 
wczesnych godzinach porannych 24 
września próbowały wyrwać się z 
okrążającego pierścienia, Wszystkie 
Jednak próby wyrwania się zostały 
edparte przez oddział przedni nie- 
Mieckiej dywizji piechoty wśród 

dzo ciężkich strat dla przeciw- 
Nika. Nadto wojska niemieckie wzię 

wielu jeńców, Na odcinku jednej 


ieckiej dywizji 24 września | 


ścZope w starciu wręcz do. 
mę lnie w przestrzeni okrążonej 
wschód od Kijowa pewną bojo- 
ke Erupe sowiecką. Wojska nie- 


Jutrzejszy numer „Gonca“ 


aże sie w zwiększonym 
_ formacie, 


= ZANE "=E 


walkach ponad 1000 sowieckich aut 
i 150 armat, i 
Komunikat włoski 

RZYM, 25 września, (PD). Naczel- 
me dowództwo sił wojskowych do- 
nosi: W Afryce północnej ożywiona 
działalność lotnictwa nad Marmari- 
ka i ma pograniczu egipskim, Nie- 
mieckia siły lotnicze straciły 8 sa- 
molotów brytyjskich, 

W Afryce wschodniej kolumna 
wojsk narodowych 


umocnione stanowiska nieprzyjacie- 
la, zdobywając je po ostrej walce, 
Niepirzyjaciel doznał wielkich strat 
w ludziach, uzbrojeniu j materiale 
"wojennym, Na innych odcinkach 
terenu bojowego Gondaru dłziałal- 
mość artylerii, skierowana przeciw» 
ko przesuwanym jednostkom nie- 
przyjacielskim, miała przebieg po- 
my:ślny. 

Nocy ubiegłej samoloty angielskie 


| kzucając pewną ilość bomb kruszą- 
cych i zapalających, które przyczy- 
niły straty w domach mieszkalnych, 
O ofiarach w ludziach dotychczas 
brak wiadomości, Nasza artyleria 
przeciwłotnicza zestrzeliła samolot 
nieprzyjacielski, który zapalił się, 
Jednostki naszej broni powietrz- 
nej bombardowały w ciągu dwóch 
ubiegłych nocy lolniska na Malcie 
oraz silnie uszkodziły mniejszy 
okręt handlowy ma wschodnim od» 


i kolonialnych | urządziły nalot na miasto Palermo, | cimku Morza Śródziemnego. 


| 


ULU TOWA PONTA 


Sebeta 
27 września 1941 r. 


Cena 30 kopiejek. 
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Atak maca Gibealta:. 
Wspaniały czyn włoskiej marynzrki 


wojennej 


BERLIN, 25 września (PD). Pra- 
Ba berlińska określa atak włoskich 
łodzi szturmowych na port wojenny 


Gibrałtar jako jeden & najpiękniej- 


szych sukcesów i najodważniejszych : anglelskie okręty wojenne w zatoce 


wych w wojnie na Morzu Śródziem 
nym nie po raz pierwszy zostala 
stwierdzona 4 wskazują na pierw. 
szy afak tych małych jednostek na 


wyczynów włoskiej marynarki wo- | Suda oraz na drugie ich uderzenie 


jennej od początku wojny. Poza ma | na port Malta, 
„kimi środkami nowoczesnej 


terialnym efektem podkreślają gaze 
ty przede wszystkim ciężki cios mo 
ralny, jakim jest dla Anglii ten na- 


wszel- 
szuki 


chroniony 


obronnej. 
„Deutsche Allgemeine Zeifung” pi 


der śmiały atak, albowiem po raz |SZE: „Zwycięski atak wewnątrz sil- 


pierwszy w czasie trwania 
na twierdzę Gibraltar, uchodząsą za 
niemożliwą do zaatakowania, ude. 
rzono nie z powietrza, lecz od Ssfro 
ny morza, 

Powszechnie gazety podkreślają 
Łe 


s. 
w Turcji 
ANKARA, 25 września. (PD). Do 
| noszą z tureckiej granicy na Kauka 
zie, że w ostatnim czasie przeszła du 
ża Iczba oficerów i żołnierzy armii 
swiedkiej na teren turecki, Zbiedzy 
zostali rozbrojeni i intemowani w 
obozach. 
Chodzi tu głównie o żołnierzy, po 
chodzących z narodów burkmeń- 
skich Związku Sowieckiego, 


Anglicy zatepili 
statek francuski 


VICHY, 25,9. (PD), W dnia 20 
września został zatopiony przez 
brytyjskie samolojy w zatoce Ga- 
bes na wysokości wysp Korkonnan 
statek francuski „Monselet“, który 
płynął ze Sfahu do Marsylii, „Mon- 
soloł'" był nieuzbrojonym statkiem 
handlowym, miał wyraźne oznaki 
francuskiego pochodzenia i wiózł na 
pokładzie ładunek fosfału. 


Nieudany nalot 
na Bengazi 


BERLIN, 25.9, (PD). W nocy na 21 
września nadleciało kilka  brytyj- 
skich bombowców na północno-afry 
kański port Bengazi. Mocny pas za- 
porowy niemieckich i italskich ba- 
teryj przeciwłotniczych  zniweczył 
próby przedostania się nad port £ 
miasło, Przy próbie przedarcia się 
przez zaporę zestrzelono dwa bry- 
tyjskie bombowce. {nne zawróciły 
w drogę powrotną przez morze. 


oddziałów niemieckich na wschód od Kijowa 


BERLIN, 25 września (PD). 14 
września, jak z kół wojskowych do 
noszą DNB, został ostatecznie zam 
knięty pierścień wokół otoczonych 

| w luku Dniepr — Desna wojsk so- 
wieckich. Tego dnia o godzinie 18,20 
dowódca nadchodzących z północy 
niemieckich oddziałów przednich za 
, mekłował swojej dywizji zetknięcie 
i się z oddzlałem przednim czołgów 
grupy południowej. Rankiem 14 
į września trzeba było zamknąć jesz 
i eze przerwę 50 kilometrów, gdy £ 
| grupy północnej silny oddział wy- 
| wiadowezy został wysłany do połą 
: czenia się a grupą południową. 
| Już w pierwszej wsi natknęły się 
į niemieckie czołgi na siły sowieckie. 
aa: bolszewików było og- 
,romnie wielkie, W dzikim popłochu 
opuszczali bolszewicy swoje maszy 
ny i znikali w okolicznych polach. 
Kawalerzyści oderwal się od skraju 
drogi, po której odbywał się marsz 
naprzód i szukali schronienia za ko 


,pleami stana. Ciągle atakując 1 wał, łany zboża. Byli to już Niemcy, czy 


cząc niemieckie czołgi przedzierały | też były to bolszewickie czołgi, które 


się przez bezdroża, hagna, wąwozy 
t lasy dalej na południe. 


Im daiej one szły ku południowi. 
tym więcej spotykało ich kolumn 
bolszewickich, które próbowały 
wymknąć się z zamykanego obsza- 
FU, Bolszewicy pędzili w swojej ucie 
czce wprost na ogień dział niemiec. 
kich czołgów. Coraz więcej nagroma 
dzonych spalonych sowieckich ma- 


szyn zagradzało wąską drogę niemie | 


ckiego oddziału wywiadowczego. Au 
ta ciężarowe z amunicją i żywnością, 
ze sprzętem pionierskim, bronią 1 
materiałem budowlanym, działami i 
przodkami od armaf. Także niemiec 
kie czołgi zanotowały ubytek, ale 
niepowstrzymanie parły naprzód, 
O godzinie 18,20 spotkały one 
pierwsze s południa nadchodzące 
niemieckie czołgi w chwiĦM. gdy się 
wlaśnie ostrożnie praedzierały przes 


szły im naprzeciw? Wielką była ra 
dość, gdy z obu stron rozpoznano 
swastykę. 


Kilka minut później poszły histo 
ryczne meldunki do dywizji: „Połą- 
czenie dokonane”. 


BERLIN, 25,9, (PD). O walkach 
w rejonie na wschód od Kijowa 9- 
trzymuje DNB ze źródeł wojsko- 
wych następujące informacje: na 


gładkiej, przecięfej jamami torfo- | 


wymi płaszczyźnie, Ściągnęły Sowie. 
ty swoje kolumny, działą i samochs3 
dy. Tymczasem w nocy na 23 wrześ 
nia wojska niemieckie nieznacznie 
zamknęły pierścień otaczający ten 
kocioł. Niemieckie oddziały szturmo. 
we zamknęły ostatnią lukę w piers- 
cieniu i wojska niemieckie uderzyły 
zupełnie niespodziewamie na nieprzy 
jaciela. Zaspani bolszewicy zeskaku 
ją z wozów, rzucają się wszędzie 


| szukając schronienia. Konie ich po- 
| zrywały się i goniły po płaszczyź. 

nie. W tym cała sowiecka kolumna 
amunicji wylatuje w powietrze. 
Szczątki i ludzie, kłody i koła wszy. 
„stko wysoko lata w powietrzu. 


| 
| 


W śmiertelnej panice gonią jesz- 
| cze nie rozbite wozy jedne na dru- 
| gle. Siedzący wewnątrz wypadają 

z mich w czasie, gdy się wozy zde- 
| rzają i zapadają na p'asku, Z trakto 
| rów spadają frafieni bolszewicy bez 
życia na ziemię. Wozy ich jadą same | 


I dalej, miażdżąc trupy końskie, wła- 


| żąc na wszystko zmarłe i żyjące, co 

im stanie na drodze. Inne uciekają- 
ce wozy pozostają, wisząc nad ja- 
mami w ziemi, zjeżdżają wszystkie 
w bezłalny głąb, gdzie zostają zmisz. 
czone celnymi pociskami. Po godzi- 
nie zjawiają się pierwsze białe chu. 
sty. Pozostali jeszcze przy życiu o 
krążani bolszewicy zaniechali dal 
szej walki, 


wojny | ule umocnionego portu wojennego 
| Gibraltaru jest szczególnie bohafer 


skim czynem i ciężkim ciosem dła 
bezpieczeństwa twierdzy cruz dla 
stojących w niej na kotwicy pod jej 
ochroną bryfyjskich okrętów. Dzle_ 
ko od swoich baz ojczystych łodzie 
£zturmowe wstąpiły do walki z saj 
lepszym rezultatem. Naród niemieca 
kí podziwia ich hohaterstwo i lest 
wraz z narodem włoskim dumny a 
powodu znakomitego zapalu do wal 


E tych najmniejszych jednostek 
sprzymierzonej włoskiej-finty wejm 
nej“. 


„Berliner Foersenzeitnng" parów. 
nywa ten ntak husarii na G'urattse 
z wyczynem niezapomnianego vie- 
mieckiego bokoatera z oddziału łodzi 
podwodr:ych Priena pod Scapa Flow 
I powiada: „Czyn wojenny wlos 
| kich ołdzi szturmowpch znajdzie 
ten sam radosny oddźwęk tak we wła 
skim, jak I w niemieckim narodzie. 
który swojemu  sprzym*:rzeńcowi 
| najserdezniej gratuluje fak dz'elnych 
„l tak znakomicie wyszkołonych wo 
| jowników, jak ta załoga łodzi cztur 
mowych”, 

„WVoelkischer Beobachter” oswład 
cza, że Śmiałe ataki włoskieh łodzi 
szturmowych na zatokę Suda i na 
port w Malcie zostały teraz ukorane 
wane czynem wojennym, który wzna 
si się ponad wszelkie pochwały. 
„Uderzenie włoskcih łodzi szturmo- 
wych aż na daleki Gihraltar, tak pl 
sze gazeta, stanowi wspaniały czyn 
ifalskiej marynarki wojennej. W ten 
sposób dają Włochy najlepszą odpo 
wiedź na _ hanicbną kampanię 
kłamstw, którą znowu obecnie zaj 
muje się anglosaska propaganda, 
aby odwieść uwagę spoleczeństwa od 
sukcesów mocarstw Osi", 


z 


Atak łotniczy 


na przesmyk Kryms*i 

BERLIN, 25 września (PD), Jak z 
miarodajnych źródeł donoszą DNB, 
24 września silne oddziały niemiec- 
kiego lotnictwa bojowego i nurkują 
cego ponownie zaatakowały mastępu 
lącymi po sobie falami z dobrym 
skutkiem stanowiska artylerii i 
umoen'enia polowe na przesmyku 
Krymskim, 

Zaobserwowano silne wybuchy ł 
pożary, Wielka część dział i bardzo 
wiele imnego materiału wojennego 
została zmiszczona, 


R a [- 

Witlzie rozczar”- 
wanie w Indiach 
SZANGHAJ, 25 września (PD). 

Według wiadomości z Kalkuty prze. 

dłużemie okresu urzędowania imdyj. 

skiego wicekróla Linlithgowa 
wiołało w sferach indyjskich nacjo- 
malistów głębokie 


wy- 


rozczarowanie, 
Sfery te podkreślają, że Linlithgow 
nigdy mie miał zrozumienia, a tym 
mniej sympatii, dla wolnościowego 
michu indyjskiego; zawsze odrzucał 
wszelkie żądania indyjskiego kon- 
gresu narodowego, dotyczące odpo- 
wiedniego udziału w zawiadywaniu 
krajem, Przedłużenie okresu urzę- 
dowania dowodzi tylko, że rząd 
brytyjski wcale nie ma zamiaru 
respektować żądań Indvj. Dla Indyj 
mie pozostaje więc nic innego, fak 
malczyć, s 


— 


str. 2 


Przeżycia komunisty w Związku Sowieckim 


NI. 


Z koúcem 1928 r, zostałem powo- 
łany do Centralnej Komisji Kontro 
dającej Partii, którą formalnie zwano 
Komisariatem Ludowym dla inspek 
æji robotników i chłopów w Związ- 
ku Sowieck'm, Moje zadanie polega 


ło na tym, by przy pomocy środków į 


jakie miałem tam do dyspozycji, zła 
mać opór, stawiany przez urzędy 
gospodarki leśnej moim planom re- 
ærganizacji całej gospodarki leśnej 
Ew'ązku Sowieckiego. 

Na czele Ceniralnej Komisji stał 
Bergo Ordżomikidze, Komisja ta mia 
Ma największy wpływ z pośród wszy 
mtkich organów partii i Komisaria- 
ków Ludowych, Przy niej funkcjono 
wal także najwyższy sąd partyjny, 
anienawidzony w sferach party} 
aych i opozycyjnych. Ogółnie nazy 
wano ją „obywatelskim GPU“, posia 
dala bow'em duże pełnomocnictwa i 
miia prawo egzekutywy, Aczkoł- 
wi>k była jednym z Komisariatów 
łasowych w zakresie struktury or= 
garizacyjnej, praw i rozbudowy per 
æonalnej, jak również politycznej, 
Łyis podobna do Centralnego Komi 
tetu Part'i, z którym ściśle współpra 
cownła, Tyiko ona miała prawo usu 
wać ze stanowisk członków parti, 


maweł na najwyższych stanowiskach | 


państwowego aparatu admin*stracyj 
mego, w zw'ązkach zawodowych i go 
sapodarce, oraz oddawać ich do dy- 
apozycj: do chwili decyzji Centrali 
Partii. Tylko ona miała prawo bez- 
pośrednio wkraczać w czynności 
każdej organizacji gospodarczej, anu 


Sować zarządzenia wszystkich in- 
mych kom'sariatów ludowych oraz 
erganizacyj gospodarczych, o ile 


mważałą fo za konieczne, Następnie 
miala nicograniczone prawo wyda- 
wnis zarządzeń z mocą ustawy, któ 
rym bezapełacyinie musiała s'e pod 
dawać nie tylko Partia, lecz i wszy 
acy obywatele sowieccy, Miała swo- 
ich reprezentantów we wszysikich 
organizacjach aparatu sow'eckiego 
ww centrum i na prowincji, Oprócz 
tego miała do dyspozycji licznych 
dobrowolnych -pracowników, t, zw, 
„aktywistów“, którzy rekrutowali 
się z pośród członków Parti, mło- 
dzieży komunistycznej i bezpartyj- 
mych. Zadaniem jej było także zwał 
ezanie opozycji w Partii i wykony- 
wanie sankcyj karnych względem 
tych komunistycznych funkcjonariu 
szy, którzy nie wykonywali rozxA- 
zów Partii oraz postępowali sprzecz 
mie z jej zarządzeniami, 

Powołanie mnie do tego najwyż- 
szego bolszewickiego urzędu wyko- 
mawczego dało mi więc jedyną okaz 
ję do przełamania tępego biukratyz 
mu oraz nieprawdopodobnego zaco- 
fania na odcinku technicznym gos- 
podarki leśnej, Otrzymałem od Ore 
dżonikidzego osobisty rozkaz beze 
względnego złamania wszelkiego opo 
ru. 

Właścicielom zawsze wydawało 
się, że olbrzymie lasy Rosji stano= 
wią bogactwo, którego nie da się wy 
czerpać i dlatego niemiłosiernie je 


eksploatowano, Nie było mowy o 
racjonalnej gospodarce leśnej, Są- 
dzono, że las będzie na wieki nie- 
| dającym się wyczerpać głównym 
| źródłem dochodów. 

Tego samego zdania były miaro» 
dajne osobistości bolszewizmu, a 
| zwłaszcza komisarz finansów, który 
budżet państwowy opierał przeważ 
mie na dochodach z tnzebienia la- 
sów, Na tym samym nierozumnym 
stanowisku stal organizatorzy pow 
stającego przemysłu, Feliks Dzier= 
żyński, Kujbyszew, Meszlanik, Ka- 
ganow'cz i inm, Wiedzieli, że ich 
plany gwałtownej industrializacji 
według hasła „za każdą cenę dopę- 
dzić i prześcignąć gospodarkę kapi 
talistyczną* będą możliwe do zreali 
zowan*a tylko wtedy, jeśli na pokry 
cie dew*z celem kupma maszyn itp. 
Związek Sowiecki rzuci na rynki 


światowe wszystkie swoja dostępne 


(lu dzisiejszcgo komunikatu naczel- 
i nego dowództwa otrzymuje DNB ze 
|śródeł wojskowych następujące wia- 
= Podczas gdy wielka bitwa 
fakcie, że Pejersburg od strony lądu 
jest odcięty całkowicie od swego za- 
j piecza. 
| Niemieckie wojska powietrzne 
| przez codzienne niezwykłe skuteczne 
ataki wspicrają operacje wojsk lą- 
| dowych na froncie Petersburga, prze 


| prowadzając oprócz tego nocne nało 
| iy ma ważne cblekty wojskowe I za- 


zbliża się ku końcowi, gdyż wszel- 
kie próby przerwania się okrążo- 
nych wojsk sowieckich zostają od- 
parte i coraz jo nowe ich oddziały 
zostają zniszczone, dalsze okrążanie 
młasta i fortecy Petersburga postę- 
puje krok za krokiem stale naprzód. 
Sowiety ogłosiły urzędowo, że w ob. 
ronie Petersburga bierze udział nie 
tylko armia bałtycka I flota, lecz 
również cała ludność. Należy więc 
przewidywać, że Petersburg I jego 
ludność spotka los Warszawy. 


Wojska niemieckie, które po 
przebiciu się przez pas obronny wal | 
czą obecnie na przedmieściach Pe. | 
tersburga raciskają codzień coraz | 
mocniej pętlę na około samego mia- | 
sta. Wszelkie próby przebicia się 
bolszewików łamane przes wojska 
niemieckie nie mogą nie zmienić w 


| kłady zaopatrzenia w samym mieś. | września obiektem silnych ataków dworcowe i koszary. Wielka ilość 
cie. Codzienn- działalność niszczy- niemieckiego lotnictwa. W nieprzery budynków zawaliła gię od podmu- 


cielska niemieckiego  lofnictwa w 
stosunku do znajdującej się w rejo- 
nie Kronsztadtu sowieckiej floty bał 
tyckiej w dufu wczorajszym 8po- 
wodowała znowu wskutek celnego 
trafienia przez bombę uszkodzenie 
dwóch statków wojskowych i jedne- 
|go kontrtorpedowca, €o przyczyni 


+ 


NIEDOLE ANNY, 


Opowieść o losach wiinianki w czasach ostatnich 


Za Anną stał Mikołaj Kokoszkin, 

— Nareszcie upolowałem obywa- 
telke — powiedział, 

Zmienił się nieco. Twarz wydłu- 
żyła mu się, Może zbrzydł nieco, ale 
oczy płonęły mu niepokojącym 
blaskiem, 

— No co? Ciętko? — pytal, 


Na twarzy Anny wykwitły ru- 
anieńce, 
(7 Chce jeszcze drwić a nie- 


szczęść, które sprowadził? — Goto- 
wa była rzucić ma w twarz słowa 
oburzenia. Opanowała się), 

— Opamiętała się obywatelka? 
Może zmieniła zdanie? Może inaczej 
będziemy mogl: pomówić? 

Głos jego brzmiał łagodnie, 
ezala w dalszym ciągu, 

— Proszę mi nie odmówić choćby 
krótkiej rozmowy — prosił. — Wstą 
piny gdzies na chwilkę, Musimy 
pomówić. 


Mil- 


Była niezdecydowana. Opanowało 
ją pragnienie dowiedzenia się z całą 
pewnością, czy to rzeczywiście Mi- 
kołaj był sprawcą nieszczęścia Augu 
stowicza à jej własnych, Jej serce 
wazdrygało się przed koniecznością 
potępienia człowieka za bezlitosne 
okrucieństwo, A jednocześnie ogar- 
miało ją przerażenie, że Mikołaj Ko- 
ikoszkin powróci do swej propo- 
zycji, że rozgrzebie w męczącej roz- 
mowie niedawną przeszłość ji znów 
będzie groził. 

Kiedy ujął ją pod rękę, nie miała 
odwagi odsunąć się, 

(Qzuła, że go się boń ż choć upo- 
kawzało ją to, nie chciała go drażnić 
gestami wyraźnej niechęci), 

— Gdzież pani chodziła teraz? — 
zadał przyłacielskim tonem pytanie. 

— (Chciałam dziecku kupić trze- 
wiczkł na zimę, j 

— I kupilam? 


| 


GONIEC 


lnej Romisji 


zapasy drzewa, 

Walka z tymi potentatam* była 
możliwa tylko dlatego, że na czele 
Centralnej Kom*sji Kontrolującej 
stał Ordżonikidze, najbardziej wpły 
wowy przyjaciel Stalina; miał on dla 
moich planów reorgan*zacji gospo- 
darki leśnej pełne zrozumienie, 

Od października 1928 do sierpnia 


mym fachowcami sowieckimi ka= 
mień po kamieniu pod fundamenty, 
które miały być podstawą racjonal 
nej i trwałej gospodarki leśnej, 
Podczas niezliczonych podróży *n 
spekcyjnych zwiedziłem najważniej 
sze obszary leśne Związku Sowiec= 
kiego, by zebrać materiał do ustawy 
o reorganizacj gospodarki leśnej, 
Z końcem lipca 1929 r. Stalin oso 
biście sformował Komisję nadzwy- 
czajną pod przewodnictwem ówczes 
nego, później pozstrzelanege przewo 


nych Petersburga. 


1929 r. zbierałem ze starannie dobra | 


CODZIENNY 


dmiczącego Rady Komisarzy Ludo" 
wych, Syrcowa, Kom'sja ta przyję- 
ła po długich i burzliwych dysku- 
sjach opradowany przeze mnie pro- 
jekt ustawy, 

Zadanie moje było spełnione. 
Ustawę wydrukowano niezwłocznie 
w zbiorze ustaw oraz w prasie Zw'ą 
zku Sowieckiego, i chełpiono się nią 
jako wielkim czynem kulturalnym 
bolszew'zmu, Trzeba było w kraju 


i zagranicą pokazać, że Związkowi | 


Sowieckiemu dato się położyć 
nowe i zdrowe podstawy pod „maje 
bardziej zaniedbany dział carskiej 
gospodarki narodowej” — gospodar 
kę leśmą, 

Byłem wtedy najmocniej przeko= 
nany, że kierownictwo bolszewickie 
rzeczywiście ma zamiar skończyć z 
rabunkowym marnowaniem mająt- 
km narodowego. Jakże jednak stra- 
smie się zawiodłem! 


chie. Ciągłymi falami rozbijały sa- 


Już w kilka tygodni po opubliko- ; 


wani uustawy stwierdziłem, że ma 
sowe trzebienie lasów nie tyłko nie 
mstało, ałe zwiększyło się, Protesty 
nie odnosiły żadnego skutku, Uświa 
damiałem sobie, że nikt nie myślał 
o stosowaniu się do treści ustawy. 
; Zainteresowane komisariaty wzdra- 
gały się zrezygnować choćby æ naj- 
mniejszej cząstki dochodów, przypa 
! dających im z wyrębu lasów, Nie 
potrafiły zdobyć innych źródeł do- 
chodów, m których mogły by pod- 
trzymywać swój budżet, Na przed 
stawienia Ordżonikidzego w biurze 
politycznym oświadszono nm krót- 
ko, że jedynym! źródłami docho= 
dów, ma kiórych komisariaty ludo 
we opierają swoją działalność, jest 
gospodarka leśna í rolna. Albo bę= 
dą one eksploatowane w przyszłości 
kz dotychczasowym zakresie i tem- 
pie, albo też trzeba będzie ranie 


BERLIN, 25.9. (PD). W uznpełnie i gię również do osłabienia sił obron. ' w rejonie Pełerwburga wojska sowie | wych wyleciał 23 września, jak z 


| miarodajnych źródeł dowiaduje się 


Wobee fego, że teren obronny Pe. | moloty bojowe i nurkowe bolsrewi | DNB, przeciwko ważnej sowieckiej 


Małaburga jest odcięty od wszcikie- | ckie stanowiska artylerM í stanowi | hydroelcktrowni na północ od zało- 
| go dowozu amunicji, materiałów 1| ska połowe, l 


na poładnie od Kijowa wyraźnie | środków żywneściowych, z drugiej | 


zaś strony znajduje się fam na sto. 
esa małej przestrzeni 4,5 mL | 
liona ludzi w niedługim czasie mn. ; 
szą mię stworzyć w mieście warunki 
katastrofalne. W każdym razie jesi | 
już dzisiaj catkowcie usfalone, że. 
Petersburg wraz z całymi swymi re- 

zerwami jest całkowicie stracony 

dla walk na pozostałym sowiecklin | 
froncie, | 


Niszczycielska akcja 
lotnictwa niemieckiego 
w reionie Petersburga 

BERLIN, 25 września (PD). Z kół 
wojskowych dowiaduje się DNB: 
Bardzo duże siły niemieckiego lotni- 
ctwa koncenfrowały 23 września 
swoje ataki w północnej części fron. | 
tu wschodniego znowu na ełoczone 


Nieprzerwane 
na sewieckie 


BERLIN, 24 września (PD), Tyło i 
we połączenia Sowietów na połud- | 
niowym odcinku frontu wschodnie- 
go, Jak się dowiaduje DNB ze źródeł 
m!arodajnych były ponownie 23 


| wanych nalotach atakowano nie 
| kolejowe 1 drogi w rejonie Charko !' 
wa. Przy tym trałflono licznymi bom 
' bami 38 pociągów. które częściowo 
zniszczono., W wielu miejscach zer 


0:0 


Samoloty bojowe 1 myśliwskie, 
biorąe udział w walkach lądowych, 
wspomagały wojska niemleckie, W 
parkach samochodowych Sowietów 
powstały ogromne spustoszenia, a 
wiełe materiala wojennego częścią 
enisgazynowanego. częścią znajdują 
cego się w drodze obrzucono celny 
ml bombami. Ofiary w ludziach od 
działów sowieckich xe względu na 
celnie zrzucone bomby i działanie z 
lofów pikujących muszą być bardzo 
duże. Tylko w tym rejonie zestrzelo 
no 23 września w licznych walkach 
powietrznych 25 sowieckich samolo 
tów, 


Nalot na. hydroelek- 
trownię sowiecką 
BERLIN, 25 września (PD). Mały 
oddział niemieckich samolotów bojo 


ataki lotnicze 
linie kolejowe 


gotowane pozlągi z amunicją £ gapa 
lono je. Wielka liczba wagonów ko- 
lejowych wyleciała w powietrze 
wśród silnych wybuchów, przy czym 
uszkodzono równicłź zabudowawia 


chn powietrza albo zapaliła się. 

W tym samym rejonie zaafakowa 
ła grupa niemieckich samolotów be 
jowych czołgi sowieckie, które goto 
wały się do przeciwnatarcia. Liczne 


ki Kandalatsza. Grobla i zabudowa- 
nia turbinowe zostały zburzone liez- 
| nymi pociskami kombowymi, prze. 
| wody elektryczne silnie uszkodzone. 


Atak lotniczy 
na reszki wojsk sowiec- 
kich na wyspie Oeseł 


BERLIN, 25 września, (PD). DNB 
komumikuje, że znajdujące się jesz 
cze na wyspie Oesel resztki wojsk 
sowieckich w ciągu 22 września by 
ły atakowane w wielu miejscach 
przez niemieckie samoloty bojowe, 
Umocmienia polowe, stanowiska ar 
tylerii oraz bunkry zostały skutecz 
mie trafione, Otoczeni ze wszystkich 
stron bolszewicy odnieśli krwawe 
straty. 


BERLIN, 25 września, (PD), Sowie 
eki okręt wojenny próbował 22 
września zbliżyć się do niemieckich 
stanowisk na wybrzeżu wyspy Oe- 
sel, Niemieckie baterie przybrzeżne 
osirzelały natychmiast okręt wojen 
my, któr, trafiony kilku celnymi po 
ciskami zapalił się i niezdolny do 
ruchu pozostał na miejscu, 

23 wnześmia usiłował sowiecki ok 
ręt bojowy i Jeszoze drugi okręt wo 
jenny z poriu kronsztadskiego 
«mieszać się ogniem swoich bateryj 
akrętowych do walki na lądzie oko 
ło Petersburga, Ciężka artyleria nie 
miecka matychmiast ostrzelała sku 
teoznie okręty sowieckie, Pod wpły 
wem skutecznego ognia artylerii nie 


wano szyny i uczyniono nieużytecz czolgi zostały zniszczone bombami | mieckiej obydwa sowieckie okręty 


nymi dia komunikacji. Przy atakach 
, Ra dworce trafiono borabami w przy 


— Nie, Bardzo drogo. Muszę 
jeszcze poszukać gdzie jndziej, 

Pytał o zdrowie Asia, czy urósł 
przez ten czas, kiedy go nie widział. 
Rozmowa potoczyła się o rzeczach 
|; sprawach codziennych, co wpły- 
wało uspakajająco na Annę, 

(— Czyżby człowiek mściwy, bez- 
względny rozmawiał w ten sposób? 
— myślała i coraz silniej opanowy- 
wało ją pragnienie dowiedzenia się 
| prawdy, jakim rzeczywiście jest ten 
człowiek), 

— Wstąpimy tu — zatrzymał się 
nagle przed drzwiami restauracji 

„Zacisze' na Miokiewicza, 

— Do restauracji? Nie, nie! — za. 
protestowała, 
-— Dlaczego? Ja od śniadania nic 
| nie jadłem, a pani zje kolację, 
| Trzymał ją mocno pod ramię 
i mimo protestu prowadził przez 
ogródek ku drzwiom wejściowym, 
t Kilka osób szło w tym samym kie- 
| runku, Miała się wyrywać, szarpać 
| na oczach tych przypadkowych wi- 
idzów? 


| 


a Inne wskułek poważnych uszko. 
dzeń wytrącone z walki, 


— Naprawdę nie mogę, AŚ na 
mnie czeką — broniła się, 

— AŚ już idzie spać, A chybał 
p jedną godzinę może mi pani po- 


| święcić, 


|  — Jestem nieubrana — wysunęła | 


inny argument, 
— Głupstwo! Kto teraz zwraca na 
to nwiagę? 
Us'ąpiła, > 
| Zasiedli w kącie prawie pustej 
| salì, Kelnerzy kłanial* się Mikołajo- 
wi, jak dobremu znajomemu, Zamó. 
wil wódkę, przekąski, wymógł na 
Annie, by zamówiła sobie danie, 
| które wskazał: indyka z borówkami, 
| Siadł wygodnie, złożył ręce na stole, 
| nie spuszczając zwroku z Anny. 
— Dobrze jest tak siedzieć i pa- 
| trzeć na panią — powiedział cicho, 
(-— Zaczyna się! — pomyślała ze 
drżeniem). 
Znów milczał, 
— A jakże panu idzie praca? — 
narzucić temat daleki 


| usitowała 

i spokojny, 
— Ryją pode mimą, jak mogą, ale 

nic mi nie zrobią, 


wojenny musiały zaprzestać strze- 
lania. 


1ontrolującej 


; chać industrializacji, organizo wanie 
| armii, produkcj: uzbrojenia, jak rów 
| nież rozbudowy na innych odcin= 
| SPU (szkoły, szpitale itp), brak bo 
i wiem mą pokrycie tego jakichkolł- 

wiek innych źródeł, 

W ciągu następnych lat miałem 

możność zorientowania się, ma co 

szły pieniądze:. Nie na cełe zdolnej 
| do życia, zdrowej gospodarki naro 
į dowej oraz real'zację przedsięwzięć 
| charakteru społecznego i kuliuralne 
i go. Jedynym celem było stworzenie 
: nealmych finansowych podstaw dla 
* agresywnej polityki zagranicznej, 
Nadzieje bowiem, że jedynie przy 
pomocy. agitaci Kominternu uda się 
wzniecić rewolucję światową, okaza 
ły się płonne. Kierownictwo bolsze 
wickie przekonało się, że przez gołe 
obietn'ce i fantastyczne gadanie © 
przyszłym raju na ziemi irzeźwo my 
ślęce masy robotnicze na świecie nie 
dadzą się długo prowadzić na nas= 
ku, Zdawano sobie zupełne jasno 
sprawę, że realizacja bolszewickich 
płanów panowania nad Światem bę 
dzie możliwa tytko włedy, jeśli uda 
się narody na świecie podbić przy 
pomocy siły zbrojnej, 

W tym celu trzeba było stworzyć 
potężną armię; wyposażenie jej oraz 
uzbrojenie było możliwe tylko wów 
czas. jeśli istniał własny wielk’ prze 
mysł. Jedymie dla tych wzgłędów 
rozbudowano owe nieorganiczne „Ei 
ganty przemysłowe", których niera 
cjonalność r punktu widzenia gos 
podanczego jest jasna, 

Wobec takich przesłanek było 
oczywistym, że reorganizacja gospo 
darki leśnej nigdy nie mogła dosć 
do skutku, Wydana ustawa o gospo 
darce leśnej była płaszczykiem, pod 
którym kryły się prawdziwe agree 
sywne zam'*ary bolszewików; służy 
ła oprócz tego do wywołania wra- 
żenia, jakoby Związek Sowiecki sta 
rał się wstapić do szeregu kultura 
nych państw na świecie. 


Liczne podróże inspekcyjne utwier 
dziły mnie w przekonaniu, że ustawa 
ta, jak wiele innych, pozostała tylo 
nia papierze, Nikt nie zwracał uwagi 
ma jej przepisy, ani kierownicy w 
central: gospodarki leśnej, ani miej 
scowi „kacyłkowie lesni“ oraz podie 
gły personel, który w dodatku skła 
dał się przeważnie z dawnych ży- 
dowskieh agentów i kupców drzew 
nych, Wobec cichej zgody rzeźników 
lasów, zasiadających w central: i sa 
botujących ustawę, udaremniali oni 
wejście w życie nowych przepisów 
o pracy. 

Wszystko pozostało więc po stare 
mu. Tak jak przedtym transportowa 
no przymusowo na początku sezonu 
zimowego miliony nieszczęśliwych 
chłopów do obszarów leśnych, gdzie 
razem z dziesiątkami tysięcy ludzi, 
skazanych na przymnsowe roboty 
wśród trudnych do wyobrażenia 
mak, z wysiłkiem realizowali prog 
tam robót leśnych, program, Który 
mógł być lekko wykonany przez M 
kusettysicczną kadrę zawodowych 


| robotników leśnych, 


| (— Może Adamska coć nagadała? I niała sobie Anna i usiłowała nie po- 


!' Może z tego powodu miał jakie 
| przykrości? — myślała), 


— To nie ma znaczenia — mówił 


dalej Kokoszkin, — Ja sobie dam | 


| radę, Nie warto mówić, Iona spra- 
wa nie daje mi spokoju: pani. 

— Byłam pewna, że pan już mnie 
wapomniał, | 

Pokręcił głową, 

— Próbowałem nawet, Nie udało 
mi się, Kocham cię i nic nie mogę 
ma to poradzić. Po prostu choruję 
ma miłość do e'cbie, 

Czuła się zmieszana, nie wiedzia- 
ła, co powiedzieć, 

— A do diabła! Tych niesie! — 
mruknął nagle Kokoszkin, 

Anna podniosła głowę i zobaczyła 
| idącą do ich stolika Adamską, a za 
! nią oficera bolszewickiego, Adam- 

ska zdaleka witała ich ręką. 

— Co za niespodzianka! — śmiała 
się, całując w policzek Annę, — A 
więc zawarliście pokój! To mi się 
podoba. A oto Sasza — przedstawiła 
swego towarzysza, 

(= Oficer z NKWD — przypom- 


dać ręki wiiającemu), 

— Posiedzimy z wami trochę... 
| Ta jakoś nudno jeszcze, Może pój- 
dziemy gdzie indziej zapowie- 
| działa Adamska, ~ Mam dziś sra- 
| łoną ochotę tańczyć. Zatańczy pan 
ze mną, Misza? . 

(— Jak się ona poufale do niegó 
| zwraca! — stwierdziła Anna), 
|,  — Proszę bardzo — oziębłe ego- 

dził się Kokoszkin. 

Sala zapełniała się szybko gośćm*, 
| odwracając uwagę siedzących przy 
| stoliku, Rozmowa nie kleita się, 
Tylko Adamska wybuchała od eza- 
| su do czasn nerwowym smiechem. 
przyglądał obcesowo 


| Sasza się 
| Anne, 

| — Ja was wideiał gdzie to 
| mówii napoły z polska po rosyjsku. 
| — Moja dawna sąsiadka — przy- 


= 


' pomniała Adamska, 

— Aa, wierno, Duża o was mó- 
wili z Leny — kiwal znacząco gło- 
wą Sasza. 

(D, e. a). 
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wj; korespondenta wajennego, | gjię zabezpieczonym. Przecież uczo 
Dr. Juliusza Friedricha, za- | po, że wiedy wskakuje się do wo 
wm eszczome w „Völkischer Beo.. dy w pałnym uzbrojeniu i -plynie 
knelter' z 17 września rb, się do brzegu, do którego poleco 


na iść. A tem żaden asobisfy in- 


ie przez rze 


przód więc z tej jamy, znajdują- 
cej się pod ogniem, naprzód na 
bolszewików, kłórym właśnie nie 
mieckie miołacze granałów zaczą 
ły zamykać odwrót z miasta! 


Pk we wrześniu. 
| 

Poszli na pozycję w nocy, zmę- | 
greni | zziębnięci, wysiłek ich bo 
wiem w ciągu osłalnich dni był du 
ży. W żołądku burczało, s z powo 
du chłodnej wilgoci, arrestoi | 
esj przez mundur, na każdym wy, 
stępowała gęsia skóra. Ale jest się | 
przecie żołnierzem, a żołnierz nie } 
szuka puchowych pierzyn i zasta- 
wionego stołu łam, gdzie gwiż- 
dra kule. Pomimo to z chłodrega 
łoża okopów pełznie do serc mę- 
łów wojny jekieś nieprzyjemne 
wcrucie, czuwają więc, by nie zzs 
nąć. Myślą o Francji, o gorących 
welkach, podczas których przeła- 
mywano fronty; myślą także o upa 
feniu zwycięstwami, które uskrzyd 
ało im nogi. 

Tutaj jest inaczej. Kilomefr za 
kilometrem, który odmierzaią ich 
stepy, muszą napałniać tę ołbrzy- 
mia przestrzeń swoim boha!erst- 
wem. Porywające wszysłkici tem- 
po poisżnych marszów na zacho- 
dzie zmieniło się łułaj w szary 
dzień codzienny, wypełniony wal 
kami, kiedy zapomina się o dniach 
pełaych natężenia bojowego, u- 
wieńczonsao skutkiem, powtarzał 
się bowiem już słokrołnie. Jeśli 
kiedyś w pieśniach będzie się o- 
piewsto bohaterstwo żołnierza no 
wych Niemiec, muszą io być pieś 
af o fero wucitku na wschodzie. ! 


1 


stynki, lecz diugie przyzwyczaje- ; MERWSZY ODDZIAŁ SZTUFMO- 


bek stogu, po czym z powagą 
pociągnął. Przez jego zaciśnięte 


gdy wpakował celny strzał w przy 
krego mącicieła spokoju i zmusił 
| go do milczenia. 


dobrze 


Podajemy mastrojowe impre- | gkurczą. Przeciwko ulopieniu > 


nis nakazuże żołnierzowi 


się okomać. Wszyscy dobrze wy- j 


czuwają: teraz zacznie przemawiać 
artyleria kolszewicka, o ile nafural 
nie fu jest, Chodzi bowiem o przy 
czółek mostowy. A ten jest już 
częściowo, zrobiony i ło pod sa- 


bnie wroga, który uczepił się mac 


| no na wzgórzach pod miastem. 
| Ale nikt się nie abawia. Każdy już 


często był w sytuacji, że trzeba by 
ła robić jeża, pokszującego kolce, 
davóki nie nadeszła odsiecz Í po- 
sifki, 


Na drugim brzegu wszystko wy 
ałęda dość dziwnie. Na wodzie ko 
łysze się tylko jedna łódź gumowa, 


| 
i 
mym nosem przeważającego A 


WY WYRYWA NAPRZÓD. 


Teraz la miede zakurzone posia 
cie są w swoim żywiale, Dawno 
minęła zmęczenie nocne i rozwich 
rzone myśli poranne. Szczagóinie 
jakieś gorąca płynie żyłami aż do 
uszu, czerwonych, jak krew. Pierw 
sza grupa szturmowa zrywa się i 
rwie naprzód jak zające. A łam 
na górze jakiś sowiecki głupias. 
na motocyklu przejeżdża jej przez 
dzragqę i, trafiony, zlałuja z maszy 
ny w dół zbocza, Zrobił wiesrkie 
oczy, zobaczywszy Niemców. Roz 
szerzone źrenice zabiiago skiero- 
wane są na rozsfrzaskane szczątki 
dębu, stojącego samotnie na pias- 


czystym brzegu. Także sowieccy 


| przywiązana linami, a betonowe | żołnierze w bełonowym schronie 


umocnienia coraz to bardziej pla- 
nowo skierowują ogień na przejś- 
cie przez wodę, na trzciny i trawy, 
w kłórych przykucnęli 
oraz na wodę, z której bryzaają 
wysokie fontanny. ł po naszej stro 
nie trzeba łeraz przycupnąć. Nad 
stramym usypiskiem, obok nas, bły 
skają mała obłoczki, które są co- 
raz to bliżej. To są szrapnela, któ 
rym każdy żołnierz froniowy scha 
dzi z drogi, bo trudno przed nimi 
się ukryć. Nie wysłarczy społykać 
tylko gestem obronnym promienia 
adłamków z nich lecących. Na- 


Przez bagnisłą równinę zbliża- | 


my się do rzeki. Pałrzymy na sie 
bie, na pierwsze promienie wscho 
dzącego słońca. Naokoło wyłania 
łę się małe kopice siana—wyglą- 
dają iak plamki na zielonym ubra- 
niu. Czy też są to może skulone 
postacie piechurów, którzy pełzną 
do swych pozycyj wyjściowych? 

Na oślizgłych drogach, prowa- 
dzących do brzegu, idą z nami pio 
nierzy. Przeciwnik nas nie widzi. 
Oslepia go błyszczące śŚwiaiłło, 
kióre przebiia się przez mrok! Słą 
pamy cicho; z natężeniem, z biją 
cym sercem wsłuchujemy się w ci 
szę. | nagle wszystko się kończy. 
Włesne uczucia gdzieś się po- 
działy i, choć ło może wydać się 
dziwne, splynęły w jedno z wibru 
jaca fala oqarniającego nas wszyst 
kich podniecenia. Wszyscy wie- 
dzą, że ich nie odkryło. 


W ŁÓDCE PRZEZ RZEKĘ. 


Wreszcie odprężenie. Przez ple 
€y przechodzi jeszcze fala drżenia, 
Że niebezpieczeństwo bliskie, ale 
trwa lo tylko kilka sekund, albo- 
wiem szczekanie  osłaniających 
przal'cia armałek przeciwczołgo- 
wych uspokaja nerwy. Jak niereal 
ne wydaje się tufaj prawdziwe ob 
ficze wojny! Jakby Z odłeqłości 
patrząc, widzimy gumowe łodzie, 
które z pluskiem zjeżdżają do wo 
dy; w twarzach kolegów szuka się 
choćby cienia leku. Jednakże z 
twerzy wszystkich bija zrównowa- 
żony spokój. Jak na ćwiczeniach, 
żołnierze wiosłują równomiemie, 
spokojnie pędzą swoja łódź pod 
silny prąd, jakby już od miesięcy 
jeździli cbok tych pływających tu 
t ówdzie szczałków mosłu. Piechu 
rzy obok nich nie podnoszą nawet 
wzroku, gdy hzykają im kcło uszu 
kule z gniazd karabinów maszyno 
wych, znajdujących się z boku, na 
ławicach piaszczystych | nad za- 
łoczkami. Tu i fem rozpryskuja się 
z sykiem pociski świetlne, i jak z 
oqonu komefy leja się na żołnie 
rzy deszcz ognisty. Wszyscy ob- 
serwują ten jedyny w swoim. ro- 
dzaju obraz i dobrze interpretuja 
napisy, rvsowene przez niemieckie 
tanki myśliwskie, które strzeleją, 
bv odciać wrogowi drogę. 


W PEŁNYM "I75RDOJENIU PRZEZ 
WODĘ FRZYBNZEŻNA, 


I cóż ło szkodzi, jeżeli trzy, 


koledzy, i 


| bledna, gdy zaskrzypiały żelazne 
drzwi i gdy, odwracając się od of- 
worów sirze!niczych, zobaczyli 
skierowane na siebie pistalety au- 
| łomatyczne żołnierzy niemieckich. 
! Zapomnieli podnieść ręce do gó- 
H ry. 


Groby ich zakopali dwaj jeńcy 
pierwszy owoc nowego zwycięst- 
wa. Druai schron betonowy odkrył 
artylerzysta =- celowniczy, którego 
drasneła kula w chwili, ady uważ- 
nie obserwował wielki słóa siana. 
Jak na placu ćwiczeń nasławił mu 
szkę dokładnie na sam czu- 


PIONIERZY ROZPOCZYWAJĄ 
BUDOWE MOSTU. 


Teraz przepłynęło przez rzekę 
więcej łodzi gumowych. Setki rąk 
uiorowało sobie drogę przer o- 
| gień zaporowy, niosio na prze- 
| strzeni, kilku kilometrów wielki cię 


siąpamy pa piasku, wchodzimy de 
bulqocącej wody, każdy czeka na 
swoją ksoleikę., Łódź wślizguje się 
cicho do płynącego pradu, kóre 
qo szum zagłusza głuchy, aslry i 
świszczący huk. Ledwo go słyszy 
| my, aczkolwiek Świszczy nam w 
uszach. Pałrzymy z uwagą w kie- 
runku miasta, gdzie nad dachami 
błyskają jasne gwiszdy rakiet 
| świe!lnych. Znaczy ło, że młodzi 
Bbokaferzy mocno sia woryżli, a my 
idziemy Im z pomoca. Podczas 
ady na femta stroną przewoz! się 
cieżka broń piechoty, wzdłuż sło- 
ku płyną pontony — pionierzy roz 


żar. Padnosmy się w miiczeniu, ; 


| wagi przemkngł tylko lekki cień, (raj 


Serdeczne przyjęcie 


Leniazu francuskiego w Giemczech 


PARYŻ, 25 września, (PD), Wczo. | mu p sendccznym przyjęcin, jakiege 
specjalny pełnomoem'k Vichy,  diszna? legion francusk* do walki £ 
ambasador de Brinon przed prasą | polszewiznem w Niemczech. „ŻY- 
parysuą aświadczył między innymi, | czyihym sobie teraz, tak mówił de 
že pułkownik La Bomne opowiedział | Brinon, bw wszyscy ci, którzy upan 
| cie odgradzają się od prawdy, usły- 


—- mm rm 


r ; f 
Gamaczeaie gen. Danita 

VICHY, 25 września, (PD). Mini- 
ster wojny, generał Huntziger, mia. 
nował nadlbornisarxr Syrii i Libeno_ 
nu i głównodowodzącego lewantyj- 
skimi siłami zbrojnymi, generała 
Dent'za, komandarem Legii Honoro 
wej. 

To odznaczenie, które zostałe | 
mdzielone generałowi Dent‘zowi za 


EZEJ 


| 


wajskowe zasługi w kanflikcie sy- 
ryjskim, jest pełączone z udziele- 
niem franenskiego Krzyża wojsko- | 
wego z palmami, 


„otzystość W Londynie: przy 
pierwszym telga dla Sowietów 


NOWY JORK, 25 września (PD). 
Amibaszcor sowiecki w Londynie 
Majski, dokomał, jak domosi „United 
Press“ m brytyjskiej stolicy, chrztu 
pierwszego czołgu dla Związku So- 


poczymałią budowę mostu. Kilku| w'eckiego, w pewnej angielskiej fa. | 


krajanów przynosi w hełmach sta 
lawuch poczte polowa dla swoich 


£ 


bryce tanków, | 


Pierwszy ozołę był okryty czerwo | 


koleqów, I to w chwili, ady trzeba | nę flagą, a pozostało otrzyma. 


cze sie trruma. Po dwu aodztnach 
fednnk koh:mna za kolumna mila 
zdobyta miasta, a ałodne ocry pa 
trza na cdumiace kuchnie solowe. 


oczyszczać z nieprzyjaciela uficę | 7 pazwy jak: Karo? Marks, Lenin, 
za ulica. Artyleria sowiecka łesz- | Timoszenko 


ł Churchilł] Podczas 
pozdrowienia Majskiego śpiewali ro t 
botnicy międzynarodówkę i hfna | 
narodowy angielski „God save the | 
King". 3 


sach opowiadania œ wielkości obee. 
mych walk, w których dosiojnicy 
angielskiego kościoła błagają e Bo- 
fe błogosławieństwo dla bestialskich 
przesiępców, Nje ma wątpliwość, że 
zwycięstwe przypadnie w twdziałe 
które walczą z siłą 
dla lepszej 


tym armiom, 
rewolucyjnych idei i 
przyszłości, 


KGH PEMCTNECZ ohet- 


litiy te eaii 7 pirika] 


ZAGRZEB (PD), W Warażdynie, 
który jest punktem zbomym chof- 
wackich ochotników do walki z Ro. 
sją, wczoraj odbyło się zaprzys.qże 
mie trzeciej grupy tych ochotników 
w obecności reprezentanta marszał- 
ka Kwatermia. 

—o— 


Bestizlstwa bol- 
srawfrkie wzotwie 


SZTOKHOLM, % września, (PDĄ, 
„Aftenbladet“ publikuje Fst z Rysh 
w którym potwierdza się, że wiele 
Skandynawów, Finów i innych ob 
cokrajowców w okresie bolszewio- 
k*m ma Łotwie straciło życie. 

W ście wymienia się nazwiska 
pewnej rodziny skandynawskiej, 
która jak wiełe innych została zamę 
czora ma śm*erć, 


twierdza 8 WNACESKOG WWEBESZŚCEÓGWU 


32 kilometry na zachód: od Peters 
burga rozpoczyna się już zatoka fiń 
ska, Ogromne granitowe skały ota- 
czają ten występ lądu, obłsnego da 
koła burzliwymi falam! morza bal- 


brzeg morza, niedostępne dla zwyk 
łego śmiertelnika. Spotkałby się on 
tu na każdym kroku z nastawionym 
bagnetem krasnoanmiejca, lub co 
gorsza — ze zbrojnym w rewolwer 
fnnitejonariuszem NKWD, Bo oto 


na, już stąd widać masywy cytadeli 
kronsztadzkiej, najeżome lufami ar 
mat 


Ta cytadela, „północny Gibraltar” 


, rosyjski, znajduje się ma wyspie Kat 
tyckiego, Nieliczne drogi wiodą na | 


tutaj zaczyna się już strefa wojen ; 


fin i od niepamiętnych ozasów uwa 
żany był za niezdobyty fort, branią 
cy doslępu w głąb lądu, Te jego wła 
ściwości ocenił Piotr I, zakładając 
stolicę na niedostępnych wydmach 
i błotach, liczył się z tym, że mia 
sto nie będzie miało żadnej racji by 
tu, o ile nie będzie bronione ze stro 


| 


my morza, Bystre oczy cara wypa- 
trzyły tę granitową skałę na niedo 
stępmej wyspie, oddzielonj od stro 
my łądu o trzy kilometry, Z jego roz 
kaze minierzy zaczęli drążyć twar 
de olbrzymy, tworzyć cały system po 
|ląnzonych ze sobą kazamatów, w 
których umieszczono _ paszcze 
mat, 

Z biegiem czasu obok wyspy i na 
dądzie powstaje osedie, Piotr I, bu- 
duje tn pierwsze doki okrętowe, któ 


ar- 


BERLIN, 25.9. (PD). 
nienie dzisiejszego komunikalu na. 
ezelaego dowództwa donosi DNE x 
kół wojskowych: W trzy dni po o- 
statniej wiadomości e wielkim suk- 
| eesie niemieckich łodzł podwodnych, 
Przynosi dzisicjszy komunikat zno. 
wu wiadomość, że z idącej do Apglii 
karawany statków zatopiono jodenaś 
cie o pojemneści 78.608 irb: W ciągu 
mieciąca września gromadziły się 
kemunikaty niemieckiej 1marynsrki 
wojennej, dotyeząee zatopienia stat- 
ków nieprzyjacielskich. W oħeenym 
czasie w ciągu kilku dni 


W uzupeł. 


„nłe do pokaźnej, wysokości. Podczas | drogami de poztów na wyspieb. 


gdy ostatai afak łedzt podwodnych 


| miał miejsce ma północnym Atlanty. | gi: Gdy w końcn sierpnia 
(ku u brzegów Islandii, dzisiejszy ko. | karawana angielska zostałą zaajuko. | 
|munikat podaje wiadomość a na. | wana w drodze z Anglii do Gibral- | 
„wym sukcesie na Aflantyku na za- | faru u wybrzeży poriugulsk'ch, ło u- | 


„tepleniu statków razczerzają cię 


więc na wszystkie główne drogi wod | 


‘=e, prowadzące do wysp brytyjskich 


Dowodzi te, że odlegly Atlantyk jesi | TOCRYM Aiflantyku. 


; 
kontrolowany również przez mary- 


narkę niemieeką 1 że coraa irudsiej | 


nadeszły | jest Brytyjczykom  przeprawadzać | 


| chôd od Afryki. Wiadomości a za. | traciła 76 proc. swego składu. To s3- | 


Jeszcze jeden fakt wymaga uw2- 


wielka | 


ino można sfwiezdzić ł w stosunku 
do wyśledzonej w połowie sierpnia | 
jeszeze więkczej karawinie na pół | 
Z dzisiejszego 
komentka widać, że prawie 108 | 
prec. zaałakowacej kzrawany zosta. | 
ło zażonione, urstowsłe się jedynte | 
12 statków i jeden nieduży parowice. | 


ace SRA Endh=-al + E 3 3%? 
komunikaty, o znacznych sukcesach karawany swciek okrętów skryfymi' Wszytkie te karawany były simie | 


niemieckich łodzi podwodzych. Fe- | 
żeli deliczyć jeszcze dwa znaczne | 
powodzenia, osiągnięje 8 1 18 wrześ 
nia przez dwa ścigacze w Kansien 
tworzy ta pekaźny tonaż natepia-- 
nych słafków przez samą mazyNar. | 
kę wojenną. Do tego dochodzą stai- 
ki uszkodzone podlczas ataku, a Wy- 


w czafie najbliższym, oraz trudne do ` 
skontrolawanła straty, spowedowa- ` 
une przez niemieckie miny. 


AO samolciów 


949 22 czerwca da 21 


BERLIN, 25 września (PID; Gd 


jak się dowiadzje DNB ze źródeł 
miarodajnyeh, niemieckie lefnictwo 


Q000 


gracili Baglicy 


rześmią 


artylerię przecewiiotniczą £236 samo 


|eofzniem kfórych należy się czyć 22 czerwea do 21 września 1921 P., lotów Brytyjskich, 


Nłemieckg marynsrka wojenna 
jeszcze do tego zestrzełiła 164 ma 
szyny. W ten sposób mają Bryłyjczy 


Na zukończenie nie należy zapo. restrzeliło w waikaek powietrznych cy w swojej Non-stop-cfensywie de 
minać, śe niemieckie lotnictwa za- ' w dzień przes myskiwów 1 artylerię aaksięgowania stratę dokładnie 1430 


daje dzień po dniu ciężkie straty kry | 


m mad Kanałem, w ferenseh 


R miaSzy 
 tyjczykom tak, że ogólna eyfra rafa. przeciwlotniczą, jak również nocą obsadzonych i nad Rzeszą, nie włą- i 


tztery łodzie gumowe nagle sie 'Flonego we wrześniu tonażu WzroŚ- przez nocne samoloty myśliwskie i ezając Morza Śródziemnego i Afryki. | 


|nych do złamania potęgi szwedzkiej 


| 


re dostarczyły mu okrętów, potrzeb | skowe, kryjące się w safesach kas 


tkiej taktyki 


LAIL 


| oehraniane przez jednostki krytył.. 


mą Bałtyku, W miarę rozwoju ro- 
syjskich aspiracyj mocarstwowych 
zakłady okrętowe rosną w sposób 
zdumiewający, Z czasem powstaje 
osobne m'asto, które w roku 1915 li 
czy już 63,276 mieszkańców, Są to 

przeważnie pracownicy a: 
okrętowych i ieh rodziny, Władze 
miezbyt chętnie wdzielały pozwolem 
mia na as'edlenie się w Kronsztadzie 
ze względu ma liczne tajemnice woj 


| 


skiej Floty wojennej. Należy siwier- 
dzić, że brytyjską taktyką obronną 
nie prześcignęła niemieekiej taktyki 
ataku. Waika przeciwko brytpjskie | 
mu ubezpieczenia komunikacjł nor | 
skiej jest prowadzona hes przerwy | 
w takich rozmłarach, które przygo 
tuja brytyjezykom jak  najwięcej| 
trosk. 


BERLIN (PD). Niemiecka i 
marynarka wojenna osiągnęła 
powodzenie w ubiegłym tygod | 
niu w walkach na Atlantyku. 
Atak na wielką karawanę stat | 
ków na wodach Islandii został 
zakończeny  zatopieniem 28 
statków handlowych o polem | 
ności ogólnej 164.000 TRB. 
Łodzie podwodne zatobiły na |! 
północy Atlantyku dalsze 6 
statków handlowych o pojem | 
ności 27.000 TRB. Ścigacze za | 
topiły u brzegów Anglii bez 
żadnych strat ze swej strony | 
4 statki handlowe o pojemncś i 
ci 25.000 TRB. Niemieckie 
siły powietrzne zniszczyły 
34.300 TRB. 

Brytyfczycy strach w czasie 
tego iednego tygodnia tonaż 
handlowy w wysakości 250,300. 


m A WZA EE w, 


+ granicy. jek rów: 


| ców, w pierwszym rzędzie 


pancernych wyższych dowódców 
wajskawych i inżynierów, budują= 
cych wielkie wojenne jednostki mor 
skie, 

Tutaj znajdowała się również bz 
za zimowa floty wojennej, stąd szły 
ma stracenie pod port Ariura i Cu- 
szimę eskadry floty baltyckiej, tutaj. 
wreszcie budowano na gwałt po klę 
sce 1903 roku nową flotę wojenną, 
Tutaj również rozpoczęło się wrze 
mie rewolucyjne, a marynarze krą 
żowników pierwsi wywiesih czerwo 
na sowiecką chorągiew rewolucji l 
pomogli batszewikom do zwyciężc= 
mia rządu Kiereńskiego, zasypująe 
pałac zinrowy gradem pocisków Z 
krążownika „Aurora“, W pierw- 
szych latach po wojnie w okresie 
walk na wewnętrznych frontach, 
Kronsrtadt przedstawia obraz niesty 
chanego zniszczenia, Doki okrętowe 
giona pustką i pajęczyny spow'jają 
wielkie bale maszynowe, Najlep- 
szym dowodem tego jest spis Iudno 
kci w roku 1921, według którega 
miasta lezy już tylko 23,794 miesz 
tańców, czyli jedzą trzecią stanu lie 
czebnego z czasów wojny św*ato* 
wej, 

Stworzenie wielkiego osręgu prze 
mysiownga leningradzkiego zmusiło 
kalszewików do zmiany postawy wo 
bee samierającego Kronsztadtu, 


Naiyehm'ast dano mu zastrzyk w 
postaci odbudowy warsztatów okrę 
towych, W sposób znany jedynie w 
Rosji sowieckiej masowo zeguano 
wszystaich robo! ników—fochowców 
4 kazano stawać maszynach, 
Sprowsdzono też fachowców z za- 
nżynierów-spe 


przy 


koi 
> 


cjakstów budowy ckrętów. 


Według spisu z roku 1939 Kron- 
sztadt liczył już 87.000 mieszkań- 
robotni 
ków i ich rodziny, Dła ich rzek omtej 
wygody zbudowano ogromne blokd 
domów, wyglądających jak koszary 
i nie bardzo stę od koszarów różwą 


= ..+ . į 
| ee, Pogiębioro również i zaadatrze 


mo w odpowiednie urządzemia prze 
ciwlatnicze wytutą w gsznitowych 


skałach cytadelę, 


Str. 4 


ementarzu prawosławnym. 


dzień zgonu odbędzie się w 


se 
SABA PASZKIEWICZ 


Radca Collegium b. Casarskiaj Izby "skarbowej I emeryt Wileńskiej 
izby Skarbowej 


Opatrzeny św. Sakramentami zasnął w panu dnia 6-go 
września 1941 roku przeżywszy lat 86 i został pochowany ua 
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego Duszy w 20-ty 


w Piatnickiej cerkwi Didżioji g. (Wielka) 


mpana agend samorządu meiskien 


niedzielę dn. 28.IX o godz, 12-ej 
$troskane Córki, 


przez P. Komisarza Okręgu Wiino 


W dniu wczorajszym Pan Komi. 
garz Okręgu Wilno wraz z szefem 
Sztabu przeprowadził inspekcję 
agend samorządu miejskiego. 

Podczas bytności Pana Komisarza 
w Magistracie zostali przedstawieni 
Mu wiceburmistrze i naczelnicy po- 
szczególnych wydziałów. 

Pan Komisarz wygłosił do zebra- 
mych krótkie przemówienie, w któ- 
rym podkreślił zadania samorządu 


w chwili obecnej. Zadania te w 
pierwszym rzędzie muszą zmierzać 
w kierunku współpracy z władzami 
niemieckimi w dziedzinie zachowa= 
nia w mieście porządku ł zapewnie- 
nia, by każdy miał pracę t chleb, 
Po zlustrowaniu straży ogniowej 
żegnany przez władze miejskie na 
| czele z p. Burmistrzem, Pan Komi. 
| sarz Okręgu Wilno odjechał do swe- 
' go urzędu. (t). 


«owy ok 
w fabryce 


res pracy 
tvwianmiowej 


ho zbiorach surowca miejscowego 


Wileńska fabryka tytoniowa za- 
waria z rolnikami umowy na hodo- 
wię tytoniu. Rolnicy na podstawie 
tych umów zobowiązali się dostar- 
ezyć 100 ton miejsowego tytoniu. O. 
becnie, po nadejściu okresu zborów, 
już rozpoczęto dostawę tytoniu do 
fabryki, która w związku z tym roz- 
poczęła nowy okres pracy. Surowiec 
tytoniowy dowożą również gospoda- 
rze, którzy nie zawierali umów i nie 
otrzymali wartościowych nasion ty- 


toniu. Nałuralnie, taki tytoń jest o 
wiele gorszej jakości. Naogół jakość 
tytomiu miejscowego jest dość wyso- 
ka. W fabryce zostanie on poddany 
fermentacji w specjalnym oddz*ale 
fermentacyjnym, którego urządzenie 
jest obecnie wykończane. 

Dyrekcja fabryki tytoniowej ce- 
lem polepszenia warunków pracy 
dla swych robotników wybudowała 

je nich hygieniczną umywalnię z 
natryskami. 


G-zadzinny dzień. 


Zdarza się często, że w wielu 
przedsiębiorstwach Kierownicy sa- 
mowolnie przedłużają dzień pracy, 
lub też polecają wykonywać po za 
ramami obowiązującego dnia pracy 
pewne roboty nadprogramowe. 
Podług obowiązujących przepi- 
sów praca we wszystkich zakładach 
t przedsiębiorstwach winna trwać 


nracy obowiązuje 


pełne 8 godzin. Przedłużenie dnia 
pracy może nastąpić ra zgodą fo- 
spektora pracy w następujących wy- 
padkach: pracy na eele wojenne, 
pracy w przedsiębiorstwach użytecz. 
ności publicznej, jak elektrownia, 
poczta, telefony wodociągi iłp. oraz 
w wypadkach, gdy przerwa w pracy 
grozi zakłóceniem przebiegu produk- 
cji lub zniszczeniem towaru. (e) 


—000—— 


obaly drogowe W 


rowie mileinin 


Cbowiązek przeprowadzania naprawy dróg 


Powiatowy wydział budowlany 
przystąpił obecnie do bieżących re- 
miontów mostów. Roboty te natrafia- 
łk na wiele przeszkód w postaci trud 
mości transportowych. Obecnie za- 
gadnienie to rozwiązano przez orga- 
mizację dostaw materiałów budowla. 


Powstał projekt wprowadzenia o- 
bowiązku dokonywania naprawy 
dróg. Obowiązek ten mają wykony- 
| wać rolnicy, przy czym każdy z mich 
dostanie do reperacji odcinek drogi, 
wielkość którego będzie zależeć od 
obszaru posiadanego gruntu. Wy- 


mych końmi. Roboty remontowe są W | dział budowlany samorządu powia« 


pełnym toku. Poza tym w szeregu 
miejscowości rozpoczęto odnawia- 
mie nawiemzohni jezdn* na drogach. 


kon- 
trolę należyjego wykonywania robót 
przez zobowiązanych. (s) 


Togga będzie przeprowadzał 
! 


———4)I0O0——— 


f 


MIG 


sCZA%D 
ludność 


sgoile“ okradalą 


aryjską 


Nai bardziej wstrętna spekei mocja 


Mmo zmpełnego izolowania żydów 
od ludności aryjskiej weiąż n'e brak 
w mieście upartych „szabesgojów”. 
Tym bowiem pogardliwym mianem 
nazywają żydzi 
nawet tak*ch, którzy im przemycają 
przysmaki do ghetta. 

Jak nas informują, 
otwarte na terenie ghetta biuro pra- 
cy jest oblężone przez żądnych pra- 
cy żydów, Dziwna u narodu wybra- 
mego skłonność do pracy tłumaczy 
się tym, do robót 
jest jednocześnie okazją do upra- 


swych przyjaciół, 


niedawno 


że skierowanie 


wania spekulacji, Idąc i wraca jąc | 


z coboty można wszak przeprowa. 
dzić wiele transakcyj, kupić coś 
u szabesgoja, a później z wielkim 
xyskiem odsprzedać majętnym ziom 


, kom, Zwłaszcza, gdy takich szabes- 
| gojów nie brakuje, 


Wszelka spekulacja zasługuje na 
ostre potępienie, jednak spekulacja 
z żydami jest chyba najwstrętniej- 
szym obiawem tego wykroczenia. 
Szabesgoje, przemycający towar do 
ghetta, okradają ludność aryjską 
i w znacznym stopniu przyczyniają 
się do śrubowanią cen na rynkach, 
Z czasem szabesgoje ośmielają się 
coraz bardziej i coraz wiiększe ilości 
artykułów spożywczych wędruje do 
ghetta w połach „pracowitych“ ro. 
| botników żydowskich, 


4 


Szabesgoje winn: jednak pamię- 
tać, że działalność ich spotka się z 
należytą oceną, Za kombinacje han- 
dłowe z żydami grożą surowe kary. 


GONIEC 


CODZIENNY 


Kr, 80 


Wincuk prawi EF fas edom oS Â z deres 


— O Winouk, coż ty, jak kalika- 
tura jaka, noga ciągnisz, a wo i rę 
ka masz obwinięta, musi pracuwisz 
dzie ci 60? 

— Wiadomie, Banedyś, eo pracu- 
ja $ żeb wiedział, choć ręka I noga 
mam trochi wderzone, dlatego robo 
ta posiadam zawszystkim letka i wa 
sola, że 1 nie obacza, kiedy fajrant 
bywa zaskoczy, ! 

— Jakże ty, Wincuk, co obaczysz, 
kiedy oka na ezysto masz zapuch 
szy? 

— Wo, Banedyś, w tym cała utra 
pienta, co u nas za piękne oczy więk 
szą płata, a ja uważasz miałam zda 
rzenia Í czuć jednej nie byłem Wye 
kłuwszy, dyk mmus! dlatego mniej 
pobieram ci co? Ali wiesz, Banedyś, 
przódy to my sabaczki kużdy raz 
byli brali, a teraz nie i dość, 

— Wo facecja mówisz, znaczy 
swoja sabaka, ta z biało mam'szko 
i bez ogoma, po robotach ciągałasz? 
Oj, Wincuk, cości u ciebie rozum na 
rozum zachodzi 4 ci nie klepki w 
głowie splątali sia, jak ten mowił, 

— Nie, Banedyś, to ty nie pod ta 
melodia gadasz. Przy czym tu moja 
Ligamtka i to z biało maniszko 
wmieszałasz zawszystk'm, nie poj- 
muja. 

— Nu obmyłkowie, Wineuk, ob 
myłkowie, ali wo lepiej powiedz, 
jak tobie robota idzi? 

— A, Banedyś, bardzo świetnie, 
jak ten mówił, bo wo którego to 
dnia majstar zagaba mnie i mówi: 

—0 jak odkroiłasz, Wincuk, ci 
mi w szyrzyń za wuńsko? 

— Nie panie majstar w szyrzyń 
zawszystkim akuratnie, 

— Dyk wychodzi, co w dłużyń za 
szyroko. 

— A to już druga rzecz, 

— A winkla musi nigdzie ani nie 
przytulisz? 

— Nie miałam w życzeniu próbo 
wać, 

— Znaczy limuisz sia, Wineuk, 
dyk kiepsko bracie konczysz, unmóity 
gujsia i na robota lepsza miej ba- 
czenia, znaczy krótko powiedziaw= 
szy poprawsia. 

— Dyk z twojo praco zawszystk'm 
drenie, Wirążuk, 

— Nie bierz do głowy, Banedyś, 
jaż i poprawiłam sia, bo wo, później 
szo poro pochwała w takio słowy 
dostałam, 

— Nu o Wiucuk, już sam siebie 
przeszłasz, mało swojej, dyk i dru- 
gich robota, wedle imszej ryski po- 
piłowałasz. Tylko dalej miej taka 
starania, a pewnie co prediko i urlop 
otrzymasz, to ja, sam majstar spra 
wiedł*wie tobie mówia, wot jak, 

Nie Winenk, 
—— 


kewe zarząćzene 


w sprawie opłat 
podatków 


Jak się dowiadujemy, wkrótce 
ma się ukazać nowe zarządzenie 
władz o sposobie i terminach opłat | 
podatków od przedsiębiorstw i za | 
lokale mieszkalne. | 


Nowe zarządzenie w stosunku do | 
nieopłatnych podatników przewidu. | 
je b, surowe sankcje de kary wię- | 


(b). 


zienia włącznie, 


Tygodniowe 
zjzzdy wójtow 


Zjazdy wójtów pow. wileńskiego 
obecnie będą się odbywały œc ty- 
dzień. Wójtowie będą składali spra. 
wozdania z przebiegu robót rolnych 
na terenie swych gmin, a wojskowy 
kierownik gospodarczy będzie im 
udzielał dyspozycyj i wskazówek. 
Zjazdy te zapewnią dokładne wyko- 
nanie zarządzeń władz, oras przy- 
czynią się w wysokiza stopniu do u- 
sprawnmienia aparatu administracyj- 
nego. (aj 


SOBOTA 


27 


września Koźżmy i Damiana 


m UPORZĄDKOWANIE GRO- 
BÓW POLEGŁYCH, Na terenie 
pow. wileńskiego zostały już do- 
prowadzone do porządku wszyst- 
kia groby poległych żołnierzy, 
Groby te otoczone ogrodzeniami 
i zaopatrzono w krzyże, Opiekę 
nad grobami zlecono wójtom po- 
szczególnych gmin, (8). 

— USUNIĘCIE PORZUCONEGO 
TABORU.  Bezładnie cofająca się 
czerwona armia pozostawiła na 
drogach wiele zniszczonego taboru 
samochodowego, czołgów oraz in- 
mych maszym, Obecnie złom ten, 


utrudniający normalny ruch, zo- 
stał sprzątnięty i mwieziony mna 
pumkty zbiórkowe, (s), 


OBOWIĄZUJE WYWIESZA- 
| NIE CENNIKÓW. W myśl odnoś- 
mych zarządzeń w sklepach, barach 
i restauracjach winny być wywie- 
szone na widocznym miejscu cen- 
nniki z wykazem potraw, lub towa- 
rów oraz z oznaczeniem cen, Za- 
rządzenie to dotyczy również szew- 
ców i fryzjerów, którzy winn* wy- 


wiesić wykaz żądanego wynagro- 
dzenia przynajmniej za główne 
czynności, 


— REMONT CZERWONODWOR- 
SKIEGO BROWARU, Browar ezer- 
wonodworski bolszewicy pozostawi- 


baci a a e a a WODNY ZAŁO 


r m 


A 


I: w niesłychanie zaniedbanym sta- 
nie, wobec czego konieczne jest 
przeprowadzenie jeszcze przed z'mą 
grumtownego remontu tego zakładu. 
Jednocześnie zostaną unowocześnio- 
ne urządzenia de fabrykacji piwa, 
oraz odnowione mieszkania robot- 
ników i administracji. Remont roz- 
pocznie się po zakończeniu remou- 
tu browaru „Szopen”, Obecnie w 
czerwonodworskim browarze napra- 
wia się okma i dach, 

— ZASIĘG POCZTY WZRASTA. 
W najbliższym czasie  przew'duje 
się dalsze rozszerzenie sieci poczto 
wej przez otwarcie mowych urzę. 
dów oraz wprowadzenie obrotu 
przesyłek, przekazów pieniężnych 
i listów poleconych. Nie fest wyklu. 
czone, że operacje pocztowe będą 
również przeprowadzane z miejsco- 
wościami, położonymi po za obrę- 
bem Generalnego Komisariatu, 


SKUP NASION OWOCÓW, 
„Lietukis'* przystąpił do skupowa- 
nia nasion jabłek w ilości nieogra- 
niczonej, W pierwszym rzędzie są 
kupowane ziarnka jabłuszek raj- 
skich, wartościowych odmian jabłek 
oraz dzikich grusz i jabłoni. Ziarn- 
ka winny być posortowane podług 
gatunków. Do zbierania nasion 
owoców w pierwszym rzędzie są 
obowiązane wytwórnie przetworów 


— 


owocowych, 

DEZYNFEKCJA HOTELI 
I ŁAŹNI, Ponieważ w wielu hote- 
lach były rozmaite insekty, jako po. 
zostałość po publiczności sowiec- 


dania, 


sqolniera damski skonksowy | 
"A karakulawy męskl do aprze- 
Oglądać tylka w godz. 
15 — 16. Kłajpedos (d Żeli 


kiej, więc zarządzono w nich przes 
prowadzenie odpowiedniej dezyæe 
fekcji siarkowej, której już dokonae 
no, Dokładnie wydezynfekowane ze. 
stały również łaźnie, 
BIALŁORUSKO . ROSYJSKBR 
GIMNAZJUM w Wilnie ogłasza, że 
zapisy białoruskich kandydatów de 
wszystkich klas (VT) rozpoczęm 
WSE 

Rejestracja odbywa się w lokata 
białoruskiego Komitetu  (Gedymie 
no 4) codziennie od 10 do 13 i o% 
15 do 17,- Początek egzaminów 
1 października, początek  zajęś 
4 października, DYREKCJA, 

Nr 1084 


© udestennienie 
ludności zbierania 
Grzybów” 


Zdarzają się wypadki niedoputses 
czamia przez gajowych ludnośch 
udającej się do lasu na grzybobra» 
nie. 

Należy się spodziewać, że 2e 
względu na wysokie ceny, panujące 
na rynikn wileńskim, jak * na tą 
Że zbieranie grzybów zasadniczo mł. 
komu nie szkodz! — zostanie przes 
zarząd lasów wydane zarządzenie 
umożliwiające ludności zbieranie 
grzybów i uzupełnienie swych Zaa 
pasów żywnościowych, ft), 


OFIARY 


Bezimióenmie na b, więźniów pofle 
tycznych Polaków — 13 rb. Nr 4%, 


Kino „CASINO“, Didžioji — (Wielka) 47. 


Wielki film kryminalny! 


HALLO! RĄDIO POLICYJNE DONOSI... 


Nadprocram: Osta nła wiaromości z frontu. 
Walki nod Talina n i Leningradam, 


Początek neżns. 6 g. 15.30, 17.901 19.20. 


Kasy czytrne od g. 14.80 


Kno MUZA" Naugarduko TNowogródzka) 8 


Rewelacyjny Hlm kryminalny! 


„PEŚSSZaLCZE 


W rolach gł.: 


Pierwszy raz w Wilnie! 


pieniedzy“ 


Kirsten Herberg, Rud. Fernau, H. Brix. 
Początek seansów: godz. 15, 17 i 19.15. 


Kino „AUSZRA“ Pylimo (Zawalna) Nr 54 


Wapan. 
film 


w barwach itiesmmiec 


W roli głównej Wi li Birgel. 
Nadprogram: Wypadki polityczna ostatniej doby. 
Przegląd międzynarodowy. 

Początek seansów o godz, 17 i 19. 


FELHARONIA 


Otwarcia sezonu koncertowego w niedzielę 28 b, m. o g. 17 


j->ZY 


KONCERT SYMFONICZNY 


z udział. połączonej orkiestry Filharmonii i Rezgłośni wileńskiej. 
Dyrypuje komp. B8 Szimkus. W prograwiet Beethoven, Cziurlionis, 
Weber, Wagner, Brahms, Sibclins, Bilety w cenie od 0 40 do 6— 
Rb. sprzedawane są w kasie Ficharmonii w godz. 10—13 i 17—19 


Z O ÓE 
„GEĘ MAW STHK-INSTETUT", ul. Didżioji (Wiolka) 2/1 
Spracheniehranstalt. — Zakład nauki języków obcych: 
Koncesjonowana kursy języka niemieckiego. 
Osobne grupy młodziażewa. 
Wykłady i biuro: ed godz. B-ej rana do godz. 


9.ei wiecz, 


Flotte Stenotypistin 


weiche die deutsche Sprache in Wort und Schritt 
beherrscht, für deutsche Dienststelle sofort gesucht. 
Meldungen beim: Gebietskommissar der Statd Wil- 


na. Abteilung: Beaultragter lür die Berufsverbiinde. 


Biegła maszynistka 


władająca niemieckim w słowie i piśmie poszuki» 
wata Batychmiast do pracy w niemieckim urzędzie, 
Zgłoszenia do Okręgowego Komisarza m. Wilna, 


ydział Związków Zawodowych. 


Kosmos Radio 
cz. Dagys, Wilno, Gedimino, 
(d. Mickiewicza) 6. Kupi maszy- 
ną do pisania, odbiorniki radio- 
wa,  radiosprzęt, elektryczne 
przyrządy pomiarowe i materja- 
ły instalacy ne. 280 


Kupyłę znaczki 

pocztowe Litwy, Rosji i inne. 

Zwierzyniec, Treniotos (Stara) 
83—39, od godz. 15-ej. 


Maria Laknerowa 
syjmnjs od 9 rano do 7 w 
. Jaainskio (Jagińskiagd) 7-5 


W. Śmiałewska 
Pilies œ (Zamkowa) 26—68 


3. eoii Prrenyst | ECTEKTCDA: 


BĘ sprzedania płąbaki wózek 

dziecinny w dobrym stanie. 
Cztartionio (d. Zakratowa) 6% 
Soda. 17—18. 1081 


groli szynszyle rasowa Bprze- 
dan Niedziela 28 b.m. godz. 
8—14. Konarskio (Konarskiego) 
D— 2i 1092 


Kupie maszynę do szycia. — 
Zgłoszenia do adm. „Gońca” 
dla „Stanisława”. EDA 


upię znaczki pocztowe do ko- 
lekcji J, Jaainskia (Jasiń- 
skiego) 16—8 wejście u Pakal- 
nós (Podgórnei) naprzeciwko 
„Szovena” od godz. 16 do 16" 


Keris płytką elektryczną lub 
imbryk- Zgłaszać glę: Liubar- 
to (Grodzka) 11a—8 Zwierzyniec | 
od godm, 1417. 1089 


|| Didżioji (Wielka) 
— 


gow- 
101 


1068 


gunle zimowy pl:szczyk dla 
18 roczne*o dziecxa; zgłoszenia 
z płaszczykiem do okienka oglo- 
szeń. -p 


Hrazyjnla sprzedam dywan — 
å mtr ding. i 2 mtr szerok. 
Vytenio td. Archanielska) 82—10 


godz. 15—18, 1077 
Szcze jesionkę damską, su- 
knie, skóry dzików, norceła- 
nę. Tilto (Mostowa) 19—1. 1088 
przedaję goniometr, statyw, 
roletkę dwadziestometrową 
stalową, aparat fotogreficzny 
1RyQ74 1 wagi Stalowa. kavano- 


riq (d. Legionowa) 48, Piechoc- 
ki Józef. 1085 


Gprzedam pianina SMcmmerfeld 
waględnie zamienię na futro 
Zgłoszenia: Dzuky (Szkapierne) 
35—27. -g 


po laborzntkę I retuszerką 
n'tychmiast przyjnię do pra- 
cy w zakładzie fotograficznym. 
Didżioji 8—5 vis a wia poczty. 


zpczycielka gimnazjalna, po- 
lonistica, znająca francuski 
i niemiecki, wyjedzie do mają- 
tku pod Wilnem za atrzywa:ie. 
40—4/7 od 12 

1080 


gzotrzebny e*onam lub ogrod- 
nik do pomocy w większym 
ogpodaratwie. Zgłosz.: Vysk. 
ałanczinus (d. Piaskowa) 1—3, 
od godz, 9—10. 1071 


potrzebna doświadczona stu- 

żąca do dwojga dzieci i do 
gospodarstwa: Dominikonq (Do 
minikańska) 8—2 1093 


Nania | wychowanie 


Germanistik-instltut" Didżłoji 
„ (Wielka) 2—1. Język niem e- 
eki — szybko, fachowo, 


townie, najtaniej. 

Niemiecii metodą naturalną 
(Berlitz), pojsdyńczo i gru- 

powo. Żarzecze 16, dr. Puciata 

godz. 17—18 1035 


Zen Dąbrowska, więlolatnia 
proiegorka Konserwatorium 
udxiei» lescyf gry fortepiano- 
wej. Solfeż i przedmioty teore- 
tyczne na mfejscu. Dainavos g- 
(Piekial:0) 7—2, 1044 


j Matrymonialne i 


Karaer lat 31 pozna inteligen- 
tną i przystojną niówiastę. 
Ce! tylko matrymonialny Powa- 
żne oferty do „Gońca* dla 


grun- 


1091 


Za E Al 
Wjfdowa lat 41 pozna W celu 

matrymonialnym inteligent- 
nego pann, poalada własny dom 
i umeblowane mieszkanie. po- 
ważne oferty z fotogrefją dh 
adm, „Gońca pód M 100. 1087 
"Poznam urodziwą Wiiniankę, 

Cel matrymonialny — poważ- 
ny. Zgłoszenia z fotogrzfią. O- 


| forty da adm. „Gońca“ pod „Es- 
' teta“ 1079 


Dr. med. Eugenlusz iszora 
Sneoj.lność: choroby dzieci. 
Wznowił pzzyjęcie chorych 

w godz. 4—5 po poł. 

Gedimino fd. Mickiew.) £3a—% 


Dr. Zygmunt Kudsewicz 
Spec.: weneryczne, akóraa, 
syfilis i moczopłciowe, 
Wilno, Pilles (Zamkowa) t5. 
Przyjmuje: od 7—13 I od 15—%6 


» 


Dr. mad. 
Gustaw Markiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Gedimino td. Mickiewicza) 1—$ 
Pizyjmuje od 13 do 20, 


pmo wynajmę pokój dla «e 
motnej kobiety. Średn ege 
wiekn, Jubiącej spokój. Najchęt- 
niej dla krawcowej w z.mia 
ga doglad mieszkania u samote 
nego. Oferty do admin. _Gzńsa” 
pod „Erawcowa”. + © 
380 rubii dam temu, kto wakae 

że 8-pokajowe wzzlędzle 
3$-pokojowe mała mieszkane a 
wygodami w śródmieściu Zgłse 


szenia w administracii „Gońsa* 
do okienka ogłaazeń. z 


IURO PODAŃ (tlumaczeń) da 
władz w językach: nion iea 
kim i litewskim. Vilin sus (Wł 
leńska) 25—5, we ście z frorta. 
729 

pria 25 IX dl r. zostały :fu- 
biona dokumenty: paszoorć 
Mtewsxi i inna Stanisławy Dye 
dzińakiej koło lub na rynku Bo- 
saczkowym Uczciwego znaluzog 
upraf.am o Zwrot vod adresam. 
ni Kauzo (d. Kijowsza) 43 
I poliklinike. 1076 


| Dodania i tłumaczenia do włada 


w jęm. ziemieckim 1 litew= 
skim. Odminių (d. Garbars aj 
1—26, róg d. Mfekiewinzi BoT 
poszukuję dzierżawy fo'w.: rig 

lnb mniejszego gespodarstwa 
chętniej w pobliżu Wilna, 00s-«= 


dam |:wenturz żywy | martwy. 
Qlerty kierować de adm. „Gene 


ca dia „R R.” 1054 
My 7rsztat śłasarski W. Korkw. 

cia zostali przeriesłony w 
zsułza Dom ikony Dominika fe 
skiego) pa ul. Vilniaus (W'leń- 
ską) 6. mk 


Zgubiono portfel z pien'ędzni 

1 dokumentami Wilezyń skiego 
Michała. Znalozcę uprasza sią © 
zwrot za wynagrodzeniem pod 
adresem: Auszros Varta (Ostro. 
bramska) 29—16- 1689 


Zgubiony dowód osohiaty so- 
wicoki 6 Ł U 66 001 i pal- 
ski na naz Jaciełowicza Wiktora 
proszę zwrócić za wynngrod'a- 
ule:n: Cziur ionio (Zatraiown 11 
—10 "0:2 


Zsbione dokuentv na n x da- 
niny Słankiewiczoweł D639 
zwrócić za węnasrodzenian Ya 
riaus ir Gireno (Źwitki i Wiger 
ry) 4/2—17 m. 


Ziny dowód osob sty |Kaw 
sikii w otkniicy at na nos 
Pieszko Rozali proszą odn "4% 
za wynagrodzeniem. St. Batera 
plentas (Batorego tra <t) ut 


Adreg Eedakcji i Administracji: W 


ilno. ul. Gedymina 11-a (I piętro). 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


Administracja czynna od 9 — 17 (oprócz niedziel i świąty, 


Ceny cgłoszeń: Wiersz milimetrowy } szpalt. a 4 stc.— 1 rb. Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo — 50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb, litera tłastego druku w ogłosz. drobnych — 50 kop. Stronica ma 8 szpait 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno, 


Redakcia rękopisów niezamówionvch nie zwraca. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ł 
a a a o z ZO RZA 


terminu ogłoszeń. 


Wydawca — redaktor: Czesław  Ancerewicz. 


